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Rok li. 

Prenumerąta w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnie l rlł 
5() kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcz:nle. 

Z przesyłką pocztową: 

}\oczn!e 7 rb. 20 kop., pó łrocz ni e rb. 3 kop. 6J 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesii;cznie 60 kop . 

Zal,l;ranicą miesięcznie rb. I. 

Ogłoszenia: Nadesłane na I stronicy 50 kop. z:a 
wierq Jul-i.jego miejsce, wśród tekstu 

Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

· 60 lrnp. : e'tl.am v p(• •ekśc!e 15 kcp„ nekrologja 
15 kop •. O~loszenia zwycz ajne 10 kop. Zamiejscowe 
~o 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszenia mate 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle. 

10 wyrazów. 

W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Eg~emplarz pojedynczy 3 kop. .. „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tyiko w języku polslum - K -· WL».WS+e U Wł •t&MM6trt SW4H 

Redakcja ulica Widiewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-'C2). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). · Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesa ntów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzcwska 106a. 

Dziś 

wie cz. 

~~~$~~~~~~!M'·~~~~~~~~~~~~i~~~~~~&~~~~~~~1 

!A na u i o olice jego i 
to, co dzięki nim zostało dokonane, 
więc np. szkołę świecką. 

'Jt :Przyjm!) przedstawicielstwa solidnych firm. ~ 
: Adreau Dall:u, Jan WojniłewEcz. .;, 

Ale nie obiecuje zgoła potęgo
wać antagonizmów społecznych, wy
nilrnjących z bezwzględnego stoso
wania, wbrew pojęciu swobody de
mokratycznej, doktryny radykalnej . 

~~~~~~G•fffł~~--~~~~-~---~~~..'!§~~~G~*-~~~~~~~~-

Polityka Francji. 
-:-

P. Fallieres'a, opuszczającego 
pałac Elizejski, żegnano we Francji 
bez żalu nie dlatego, iż nie umiał 
reprezentować godnie republiki, ale 
dlałego, żo ją tylko reprezentował. 
Wybrany przez połą.czone stronnic
twa radykałów i radykalnych socja
listów, był posłusznem narzędziem 
ich wyłącznie woli. Był zatem in
dywidualnie bezwolnym. 

Takim też był poprzednik jego, 
p. Loubet. 

Dwóch bezwolnych prezyden
tów zniósł genjusz narodu francus
kiego. Trzeciego znieść nie mógł. 
Nie mógł i nie chciał. 

Tern się tł0Pllaczy opowiedzenie 
się opinji w republikańskiej Francji 
za p. Poincare. 

Mąż ten wyszedł wprawdzie z 
tego samego politycznego środowi
ska, co p. Loubet i Fallieres, ale 

. ze sposobu myślenia, z temperamen
tu i z czynów jego widać było, iż 
zdradzał skłonność wyraźną do wy
zwolenia si~ z więzów doktrynerskiej 
sfery. 

Ta sfera instynktownie wyczuła 
w nim antagonistę, a nawet wroga. 

Połączone siły woj ującego rady
kalizmu i radykalnego socjalizmu 
rzuciły się na p. Brianda. 

Briand upadł. Brianda nienawi· 
dzono - i dlat.ego wyrwano mu z 
rąk władzę. 

Nienawidzono go, jako odstęp· 
cę od zasad, którym dawniej hołdo
wał i jako przyjaciela prezydenta 
Poincare 'go. 

Ale Poincare wytrwał-i został. 
A został głównie dlatego, że czasy 
są bardzo gorące i bardzo niepewne, 
źe katastrofa wojny wielkiej-nawet 
powszechnej nie jest zgoła. zaże
gnana. 

Radykałowie nie mogli wziąć na 
siebie odpowioezfalności za obal~nie 
populam~go prezydenta. wobec całe· 
go narodu. 

Więc do skutku doszedł c~~hy 

kompromis pomiędzy Poincare'm a 
lewicą republikańską. 

Gab inet p. Barthou jest właśnie 
wyrazicielem tego komprornisu. 

P. Barthou objeżdża Francję 
zwyczajem swych poprzedników. W 
tych dniach p. Barthou skorzystał z 
okazji, by na bankiecie municypal
Bym wygłosić mow' progrJmową. 
Cóż powiedział? A powiedział: że 
sytuacja międzynarodowa. skutkiem 
wojny bałkańskiej jest niepewna, że 
burza wisi w powietrzu, że nie wia
domo, kiedy grom uderzy, żo śkut
kiem tego trzeba, by Francja była 
gotową na wszelką ewentualność. 
Ewentualność-to wojna. 

Wojna nie zaborcza, bo o takiej 
Rzeczpospolita. n ie m y śl i, lecz 
obronna. Sąsiad się zbroi„. Oto co 
jest ważne. 

Więc i Francja zniewolona spo
~gować swoją siłę obronnq. 

W tym celu konieczne jest po
łączenie się ws7-ystkich republika
nów szczerych i dobro ojczyzny na 
celu mających. Honor i goduość 
państwa utrzymać-oto cel. 

I dlatego powrót do trzyletniej 
służby wojskowej jest wskazany. Co 
wicęej, konieczne jest zatrzymanie już 
w t,ym roku tej klasy żołnierzy, któ
ra na jesieni według prawa 1905 r. 
winna być zwolniona. 

To i owo~ 
„Dobry przykład idzie ••• z góry.u 

Wielokrotnie mówiono, że wszelkie mo
rały w celu szerzenia. wstrzemięźlhnści nic 
nie zrobią, jeżeli nie b~dą poparte przykłu· 
dem z góry. 

Trudno przekouaó IZA!"okie Wl\rstwy o 
szkodliwości alkoholu, dopóki if\dua urnczy· 
stość nie odbędzie się bez na pejów spirytuso· 
wych. l\larny te.ly do z~notow11nia pierwszy 
wypadek takiego przykhdu z górJ. 

Jak wiadomo, nowy prezydent StatJ6w 
Zj ednr>ci1Ptycb, zarówno jak jago minister 
spraw WPwnętrznyflh, czyli, jak tam mówią , 
sekretarz stan u, Bry u n, Ili\ stanowczymi zwo
lennilrnmi abstynencji. 

W tych duiaelt pan Bryan urz;idzał pier
wsze przyjęcie galowe 4111 ciała dyplomatycz
nego w \VaszyugtouiP, Osoł>liwa to była 
uczta, gdyż wysoko postawieni goście dostali 
do picia jedynie ezyst!l, źródlani\ wodę, lub 
mineralną. 

Na iakończenie podano wprawdzie poncz, 
ale„. abstynencki, z czystych 1oków owoeowy<:h, 
bez kropli alkoholu. 

Przyjęcie to narobiło tyle hałasu, że mi
nister d w pismi\cb nmieścił wyjaśnienie, iż 
gości swych upr11>dził o swych zasadf\Ch co 
do wstrzemięźliwaści i że na nowość tego 
rodiaju otrzymał zezwolenie prezydenta, 

Może tau pierwszy l'rzykład znajdzie na· 
śladowców. Może Ameryka pierwsza, - na· 
dzieję tę wypowiad!\ „Kurjer Pols!Ei", - zro• 
bi nowy, a stanowczy krok na. drodze do„. 
otrzeźwienia. ludzkości, 

z Cesarstwa. P. Barthou wyraźnie oświadczył, 
~e od przyjęcia projektów wojsko-
wych w parlamencie uczyni zależnem Pra~nic7 niech~eścijanie. 
pozostawanie gabinetu u wł.adzy. . Jak w1ad.omo w ubiegłym roku. nast~-

. . . piło orzeczenie senatu, na podstawie kto-
Mowa, "ygł?szona prze~ P· Bar- ~rego nowowstępujący nirchrześcijanie do 

thou w Caen miała znaczeme dekla- stanu adwokackiego, t. j. pomocnicy adwo· 
racji ministerja1nej, to też jako de- kaccy, mają być zatwierdzani przez mini
klaracja została przyjęta i wa Fran- stra sprawie~liwości. Naogół ~ważan<? P!a· 
cji i za granicą. wo to. za skterow?rre w:yl~cznie przeciw z".-

p . . . dorn, Jednakże gdy mm1ster Szczegłow1-
rasa nrem1ecka nazy~~ Ją bru- tow nie zatwierdził pewnego prawnika ma-

ta1ną, a była ona właśc1w1e tylko hometanina, okazało się, że słowo „nie
mocną i energiczną. chrześcijanie" interpretowane jest bardzo 

Hadykałowie, jeżeli się nie ze- ś~iśte. Z po~d~ powyższ~go fal~tu, frak-
chcą kompletnie zdyskredytować w ~Ja ma~of!let~nska w pumie, wmo~a pro-

L • • • i· · b d 1ekt zmes1ema wszdktch rn1rodowościov1ycb o~~cn op~n11 p~b iczneJ, .. ę ą mu- i religijnych ograniczef1 dla prawników. 
siei.a zamierzema w nieJ zawarte 
pr~. 

P. Barthou &dwołuje się do 
uaanć ogółu republikańskiego, obie
cująe również rad1kałom utrzymać 

U..aszna zdtrełlnla. 
Młodzi włościanie Bucbynnyj, Oduazen· 

ko i Fanidonow we wili'; Krynrczlia w iiub. 
jekaterynosła11·skiej, przez wyłamane okno 
wtargnęli w nocy do włtścianki Szram. 

Jutro 

po poł. 

Złamali kuft.rek, g:dzie znaleźli 102 ruble. 
:rniszt'zyli maszynę do szycia, porozrzucali 
bieliznę, Następnie zaś dopuścili się niecne· 
l!O gwałtu nad gospodynią, jej znajomą, 
która nocowała 11 Szramowej oraz nad 2 
nieletn 'emi c1z il"wrzynkami. Zbrodniarzy nie
bawem are:oztow>no. Obul'zeni włości:luie 
w·yłamnli c!rz\vi do aresztu i roz poizęli 
straszne znęcanie !liQ nart aresztow;111yrni. 
N ad biegli strażnicy, przysłani ze \V Si Ka
miPnskoje i uratowali zhrodniarzy, których 
musiano um:eścić w szpit~lu. Po kilku go
dzinach prrE>d SZl"'italem :>:a('zął się zbierać 
znowu groźn y tłnm, strażnicy go rozpę· 
dzili, ale zbl'cdniarzy, dla ocalenia ich przed 
samosądemi przewieziono do Jekateryno· 
sław in. 

Z Królestwa. 
Tramwaje w Zagłęlriu. 

Z Sosnowca donoszą, i~ sporządzony zo
stał projekt sieci tramwajów, elektrv<:zuycb, 
mającej pokryć całe terytorjum Zagł ębi a D!\· 
browskiego. . 

Z!!. projektowane iwstaly linie następujące: 
1) Sosnowiec-Będziu-Df\browa, 2) Sosno
wiec--Dąbrowa Górnicza-Modrzejów, 3) Bę· 
dzin-Czeladź-Sosnowiec. 

W ten sposób ani jedua z Iinji zamie· 
n;onych nie ominie Sosnowca, tej stolicy Za· 
głębia. 

Pożer m-łyna. 

W Pio~rkowie 1Fpłonąl młyn parowy Hor• 
na. Straty wynoszą -150,000 rb. 

Skl~p epółkowy. 

We wsi Łysolajach, gub. lub. grono lu
dzi dobrej woli krząta się nad zorgauizowa· 
niem sklepu spółkowego, któi'ego brak dawno 
daje się odczuwać. Natomiast we dworze 
Łysołajach ma bye zamlrnitty sklep dw1irski. 

Pożar. 

We wsi Brzezi11y, gub. lub. z nfewiado· 
domej przyczyny zapaliła się stodoła Wojcie· 
cha Witkowskiego, z której ogień przerzucił 
się na zabudowania l!oll!iodnie i wstutek wia• 
tru ogień ~reził całej wsi. Dzięki jeduak 
ener-gi<>znl"j pomocy pożar zdGłano umiej8CO• 
wić. Spaliło się 5 Błl'budowaó gospodarskich. 
Straty Bił znaozne, 

Z Warszawy~ 
Niewypłacalności. 

Zawiesiła wypła*y firma Ch. Griiu. Pa
sywa &I\ wi~kilze, nit pierwotni~ oblicr.nno. 
Ban~nn i domom bnkowym w Warszawie 
f:rma j:ełlt wiana olloło 625.000 rb. Nadie 
syndyt•wi mletbt nalel\y si~ przeszło rb. 
1 !Hl.9')() a róhlym dloom handlowym około 
280.«>0 rb. FiRDa, pt>.owad.U. rezległy han• 
lłeł mełał!HDi i miała fał>IJ=!i.ę wyrobów pla--
1WoW1łnyałl. 

Zawieaili Pthmieł w79fBtę wla&eiciele 
diad u e\łha i lto rtów prcy ul. żabi.ej, A. i 
B. Paaywo. wyaen!\ UJO,t)OQ rb. ...... „ ... 

Teatru polaki•„ w ..... zawie. 
W P'~ aU. .t maja • Wróg Lud n•. 
W aoh.tt, tłeia łe maja .Nowe .Aieny• 
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W niedzie~~ dnia 11 maja o godz. 3 
po południu ~Krakowiacy i Górale•, wi~c1. 
„Miodowy miesiąo". 

W poniedziałek, dnia 12 maja .Ir)· 
djou". 

Z sąsiedztwa. 
Z I zaicrckioj kas7 pogrzebowej, 

V..' czoraj w sali szkoły handlowej w Zgie
rzu odbyły się no.rady z członkami pierwszej 
grnpy I zgierskiej kasy ,Pogrzebowej, na któ· 
re zaproszono około 100 członków, 

Przedewszystkiem odczytano sprawozda-
11ie z działalności kasy za cały 23 letni okres 
jej istnienia, a następnie 2apozuauo obecnych 
z treścią projektu zmiany ustawy. 

Ji~k wykazuje sprnwozdani„, wpływy kasy 
od początku jej założenia, do 13 kwietnia r. 
b., wyniosły 102,63-:1: rb. 03 k. Z sumy tej 
wydatkowano na zapomogi pogrzebowe dla 
rodzin imarlyclJ 1769 członków - 80,845 rb. 
31 i pół k., zaległości, czyli długi u człon· 
ków - wynoszą 6,707 rlJ. 82 k. n 9,G21 r. 
39 i pół k. stanowiło w dniu zamknięcia ra• 
chuuków gotowiznę kasy. 

Liczba członków, opłacających dot[}d 
ekładki wynosi we wszystkich 5 grupach za· 
lt'dwie 872,• liczba zaś tych członków, którzy 
wpłacili du kasy obowiązkowe 75 składek 
po 20 kop. i uzyskali prawo do zapgruogi po· 
grzebowej w wysokości 60 rubli, dosięgła 
3.751. 

Wszyscy członkowie, którzy po:i:ostają do· 
tych~zns przy życiu, wpłacili do kasy skład
kami około 65,<JOO rb. 

.l!lk widać z powytszego sprawozdania, 
liczba czlonków płacących, która winna wy· 
nosić 1500 (po 300 \'f każdej grupie) spadła 
niemal do połowy. 

Projekt zmin-ny mtawy polega na tern, 
nby w l}'ilCY C7lf·11kov.ie h :sy wpłacali rlo 
l..ugy nic 'i.) skłnrlek j:.k· dotychczns, a 115. 

Poniewaz na dotychczasowych warunkach 
k:i.s•1 dal 1j i;;tnieć aie może, przeto debatowa
no czy j zlikwidować, czy też zmienić usta· 
wę i tym sposobem utrwal:ć podstawy kasy. 
Dyskm1ję na ten temat ciqgnęły się od godz. 
8 do 10 i pół wieczorem. Zdania członków 
wyk1urnly tAk znaczne różrice zapatrywań te 
trudno orzec, jaki będzie ostateczny wynik 
zabiegów zarządu. 

Dziś, w tym e:amym lokalu, edbędą si~ 
aarady członków drn~i('j grupy. ( c) 

Samobójstwo 'u.epca. 

(li) Wczoraj wieczort!m w Pabjanicach 
łHlebrał sobie życie, powiPsiwszy się, znany 
w mieśeie kupiec Emanuel Heneberg. Przy· 
ozyna rozpaczliwegt:> kroku niewiadoma. 

Droga, która zginęła. 
Między wsią Stoki, gminy Nowosolna, 

a Widzewem, istniała droga, określona w 
dokumentach powiatowych, jako droga 3·ej 
kategorji. 

Z czasem jednak, droga założona prir.ez 
właściciela Stoków p. Wojciechowic:m irnik· 
nęła zupełnie. Na (skutek skal'gi, guber· 
n: tor piotrkowski, polecił naczelnikowi po
wiatu ornr. inżynierowi Karpińskiemu po-

Dr. KAZIMIERZ BEREŻYNSKI. 

UlARY JUUUJA. 
Z powodu „GRAJĄCEGO SZCZYTU""'> 

-o-
Cezary Jellenta ·est JH'zedewezystkiem 

mówcą. Posiada bardzo rzadki dzisiaj da1· 
nie tylko żywego, ale pięknego słowa. ~Na 
znacznym obszarze Polaki, w ogniskach 
życia umysłowego i w zapadłych kątach 
prowincjonalnych głosił ludziom wieści o 
rzeczach ;vielkich i pięknych. 

A mówić umie pięknie i zajrrująco o 
wszystkiem, jak literat grecki z IT w. po 
Chr., od którego różni się tern przedewszy· 
1tkiem, że prócz wykwintności i wielo
etrouności ma swoją ideologię. Jellenta 
jest mówcą nie tylko wtedy, lded.Y mówi. 
Jako mówca wszedł do literntury. Czytając 
jego książki, odnosimy wrażenia słuchowe 
przedcwszJ·stkiem ł to jest dominująca 
cecha jego stylu, pomimo, że nie brak mu 
bogatej fantazji malarskiej, może nawet 
zbyt bogatej. Czytając Jellentę, słyszymy 
efektowEEI lub namiętne przemówienie, ale 
częściej jes?.ćze hymny Jub ody, a nawet 
poematy symfoniczne. 

Muzyczna sugge1;tjn, wzmccniona prze
py;:Lcm efektów optj'<'zn.) r h, jest tu tak 

*) "Gnjący szc.zyt". Studja syntetytzno
krytyczM. JL·n..kvw 191~. Nakład S . .A. Krzy
aanc...-m~1" 

• OAZl!TA lODZKA•-!! Maja 1913 r . 

starać ei~ o prsywrócenfe dawnej dro~i. 
co prieprowad1onem zostało jedynie w łJB!li
n ie Nowosolna, podc.zas gdy mieszkańcy 
gminy Chojny oparli się żądaniu władz.y-, 
twierdząc, że droga nigdy nie istniała. 
J edoakże w powiecie stw!erdz.ono, że za
chodzi tutaj przywłaszczenie ze strony 
m ieszkającrch przy drodze właścicieli 
gruntów, któ1ych postanowiono zmuaić Bt\· 
downie do oddania drogi. 

Ną skutek rozporządzenia gubernatora 
piotrkowskiego, wójt gminy Chojny złoży 
swój urząd. 

Kalendarzyk. 
-o

Dziś Grzegorza. 
Jutro Izydora Or. 
lmlana słowiańskiet dzi• Bożeda.· 

ra bł, jutro Cierpimira. 
Wschód słońca o g. 4 m. 17. 
Zachód " „ 7 " 37. 
Dług0ść dnia " 15 ~ 20. 

Stain pogody,-Podług obserwacji opty
k:i F. Rittera, ul. Piotrkowska J\i 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 70 ciepła 

Połudn. o g. 12. 11 o 
• • Wczoraj o g. 8 w. so 

Minimum 60 ciepła. BARO- 759 najniżej 
Maximum 1 ! o " METR: najwyżej -

Hygrornetr 65 proc. wilgoci, 
Kinematografy. Odeon, Casino. Ostza. 

The Bio Expres, Optique Pnr1siennc. Modern, 
Jutro zmiana programu. . 

Bihljoteka Stebelskich. (Mikotajew· 
ska 59) otwarta codziennie od g. 9· ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od 1-ej do 
3-ej pp-

Czytelnia pism Tov.1. „Wiedza11• 

(Piotrkowska 10::!), otwarta od g. G po poł. do 
10 wiecz„ a w niedziele i święt11. od godz. Io-oj 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum nauki i s:!:łu!d. (Piotrkow
ska. nr 91), otwarte cudziennie od godziny 4-ej 
fO południu do 10 wieczorem, w niedziele i 
twięta. od godziny n ej w poli1d11ie do 10-ej 
wieczorem 

-o-

KR Nll(A. 
. Wczorajszy „Kwiatek". 

W doskona.łem, mimo panującego 
chłodu, usposobieniu wyruszyły wczoraj na 
mia.sto mile i sympatyczne kwestarki i 
ugrzecznieni kwe11tarze z kwiatkiem i z 
puszkami. 

„ Targ" szedl w ożywiP11iu, kwiatek 
miał odbyt wil'lki, jakby jakaś nowalijka 
wi0$8nlla, a pusz.ki zapełniały się dość 
prędko miedzią i srebrem. 

Przed wieczorem zimno dało się już 
dotkliwiej uczuć vvyletuionytn kwestarkom, 
zapał nieco ... ochłódł i przerzedziły się na 
ulicach krążące pary. 

Ogólny zbiór pr-tyeporzy sympatyczne
mu .Gniazdu• kilka ij'sięcy rubli. 

„Lir<lu i Resursa r.zemieilBnicza, 

Gdy przed 6 Jaty w łonie Zarządu 
Rzemieślniczego Towarzystwa śpiewaczego 
.Lira" z prezesem Goil~czyńskim na nzele 
i przy udziale starszych Zgrnmadzeuia ce
chów zastanawiano się, rn uczynić należy, 
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wielka, że może niekiedy„u.trudnić refleksję 
k:·ytyc~rną, a niekiedy nawet czyni ją nie
potrzebną, każąc czyteluikowi upajac e;ię 
samą muzykalnośc:ią słowa, bez względu 
ua słuszność wypowiadanych poglądów. Są 
niewątpliwie wśród pism Jellenty takie, 
których treść mogłaby się wydllć bladl\, 
gdyby ich autorem był kte@, nie mający 
jego warunków stylistycznych. Są jednak 
i takie, których głębokie myśli utonęły 
w powodzi kwiatów, pawich piór i drogich 
kamieni, w których Wagnerowska instrn
mentacja stylu przygłutizyła idee tak, że 
przeciętny czytelnik zdać sobie z nieb sprawy 
nie potrnfi. Na prostotę, choćby względną, 
bardzo rzadko zdobywa siQ autor „Grają
cP.go szczy~u" •. Raz zdobył e1ę i dał rzecz 
świetną. Swietne są .Dwio hi11torje ku
pieckie", porównanie .Lalki" Prusa z "Ro· 
dziną Połanieckich". Autor umiał pogodzić 
szacunek dla talentu twórcy "Bez dogmatu" 
.1 należytą oceną • Rodziny Połanieckich•, 
z krytyką ostrą, ciętą, pełną wybornej 
ironji. Doskotrnłe porównanie obydwu ro
wieści, pokrewnych niby tematem, a tak 
różnych, niemało podnos;i wartość stu<ljum, 
będącego nie tylko oceną estetyc:t.ną, ale 
sądem moralnym nad płaskim ideałem Po
łanieckich. Wśród drobniejszych prac kry
tycznych Jellenty, ta należy do najl"P· 
szych. 

A napisał on (prócz powieści, [dr.:11m· 
tów, wierszy, nowel i t. p.) niemalo etu· 
djów krytycznych i syntetycznych, więk-
3zych i mniej~zych, lepszych i gorszych, 
ale zawsze ~harnkterJstyczuycb, pisanych 
1:,i s:.1mą metod:~ i z t_y m sumj m pod kła· 
dem ideowym. Spl'óbujmy rozpatrzeć jedno 
i drugie. 

aby stworzyć dla rzemieślników instytucję 
priuvdziwie uży*zną, w kt&rejby połą· 
czono przyjem.ee z pożyteezoem, podjęto 
myil utworzenia Resursy Rzemieślmczej. 

RzU'Cone aiaruo podjął naełępny Zaraąd 
.Liry•, który zajął się opraeGW&niem usta
wy, a na liście zai:ożycieli położyli ewe 
podpisy: ówczesny prezes dr. J. J okel i 
wiceprezes p. A. Piotrowski, przyozem w 
nadziei, że praca nowego Towarzystwa 
wspólnie prowadzona będzie z dotycl.lcza
sowem Towarzystwem śpiewaczem, w usta
wie zastrzeżono dh\ chórn nazwę „rhóru 
śpiewaczego Lira" przy Re~ursie. 

Ale zgromadzenie organizacyjne myśli 
tej zasadniczej nie przeprowadziło 'i rze
mieślnicy nasi rozdzielili eię na dwa 'ro
wa1zyetwa. 

Ze jednak myśl dobra musi wydać 
owoce, bj foby tylko znaleźli się dobrzy 
gospodarze, stało s:ę obecnie to, co się stać 
miało. • Lira" połączyła się z Resursą i 
dziś stanowi jedDą całość dzięki zarządom 
obu Towarzystw, rozumiejącym deniollłe 
znaczenie łączenia się towarzystw pokrew
nych. 

Stało się to w środę, przed lekcją 
śpiewu, przy udziale przedstawicieli abu 
zarządów i nadspodziewanie licznie zebra
nych członków czynnych, a uroczyst.ość 
całą podniosły przamówienia pp. Gos:1czyń
skiego. Niteckiego i dyr. A. Dworzaczka. 

Bank państwa I tow. poż •• oszczęd. 
Bank państwa zawiadomił. komitet do 

spraw drobnego kredytu, że odtąd udzielać 
będzie poiyczek n& procent tyli.o takim to
warzystwom pożyczkowe • oszc?.ędnościowym, 
które zobowiążq się, iż same bedq wydawały 
pożyczki na proceut niższy od stopy obecnej, 
wynoszf\CY nie więcej, niż 12 proc. rccznie. 

Zebrania reprezentantów. 

Władze Tow. kredytowego m. Łądzi o
pracowały już projekt zmiany zebrań ogól
Jlych na zebrania reprezentantDw. 

Z zarzędu kolei elektryczn1ch. 

Inżynier W. Gerlicz, dyrektor łódzkich 
@lektrycznych kolei podjazdowych udał się 
do Petersburga w sprawie projektowanych 
nowych linji. 

Odmov1a. 
(b) Otrzymano tu telegraficzne 7.awia

domienie z Petersburga·, iż opiuja komisji 
miDisterjalnej, która oswiadczyła l!ię za od
daniem konceiji !lll budowę tramwajów 
podmiejskich w Warszawie spółce kapitali
stów łódzkich, 11ie uzyskała aprobaty władz 
ministerjalnych. Spn,wa ta raz jeszcze bę
dzie poddana pod obrady komisji, Zll.Jmu
jącej się budową nowych kolei,· iecz kom
plet tej komisji będzie zwiększony. 

Ze spraw sanitarnych. 
Pod pnewoduintwem dr. 'fepliaszynl\ 

odbyło się w środę posiedzenie lekarzy miej
skich. 

Przedmiotem obrad była przedewszyst
ll:iem spr a wa składów sprzedających utensy· 
ljl\ dentystyczne, między któremi sprzedawa
ne bywaj!\ zb, t Rilnie działające środki, na 
których sprzedaż władze nie udzieliły poiwo
lenia. Uznnno więo konieczność kontroli le· 
lrnrs!\iej w tym względzie, Następuie oma-

W j,;tlnym ze szkiców wypowiada Jellenta 
postulat krytyki twórczej, polegającej na 
tern, ażeby krytyk miał s\\ oją własną ideo
logię. Tak~ jest jego krytyka. To też 
Jellentll. zajmuje nawet wtedy, kiedy za· 
dziwia niesluszności1 sądów (up. rzecz o 
Ka~prowic:rn). Omawianych przez siebie 
dzieł Jellenta nie bada, nie analizuje, syn
teza jest dla niego nie tylko celem, ale i 
środkiem. Swoich rzutów syntetycznych, 
koncepcji, nie udowadnia, lecz sugeruje, 
narzuca je czytelnikowi słuchaczowi. Nie 
jest to filozoficzny typ umysłu, mimo filo
zoficzDej często treści jego pio.m i mimo, 
że wydal kiedyś poważne .Studja filozo
ficzne~. Jest artyl'tą. N'e tylko dlatego, 
że forma jego jest piękna, że jego niel,;tóre 
s.tu<lja możnaby recytować i upajać ~ię 
samą muzyką słów, ale ul:it"!!"O, ż~ działa 
przedewszystkiem na wyobrn.Zni~. 

Jest art,rBlą-muzykiem, p0Jd:1j:}cy m słu
chaczom-czytelnikom motywy przewodnie, 
wbijająre się w pamięć. Muzyczny cha
rnkter je~o twót'czości mus_i każdego znsta
i1owić. Jego ciekawy dram.,t .!lednza" 
jeGt właściwie dramatem muzycznym bez 
muzyki. Jego studja działają jak muzyka 
programowa. 

Ten rodzaj talentu szczególnie U:ldaje 
się do mówienia i pisania o nHu.yce. Du· 
wodtim tego j<>st małe arcydiieło w swoim 
rodzain: .Dzwony Chopina•. Jell~nta umie 
nawet takźe pisać o plastyce (studja o Wi· 
cie Stwoszu, Jacku .Mnkzewst.;im, Duni
kowskim). 

Jeżtli więc teraz spojrzymy na jeiio 
dziela z artystycznego et:.inowiska, otworzą 
się nam oczy na i<:b. właściwe znaczenie. 
Zrozumiemy, że .D~id Juliusz Słowacki" 
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wiano sprawę budowy 1pecjalnei:o szpitala 
dla chorób weneryeznyob, cdyż odd.siał szpi· 
tala Aleksandra okazllł •i'ł już d&WQO zbyL 
szczupłym. Postanowiono przeto nn:óoió się 
do magistratu o wybudowanie nowego azpita· 
la wzgl~dnie zaś o wynajęcie budyałm na je· 
go pomieszczenie. Również omawiano konie
czność wstąpienia jednego lekarza miej;;l .. ic'.'.!:O 

do komisji sanitarnej. 
W ko11cu ro~patrywano aprawę utwo

n:enia komisji sanitarno-policyjnej dla ua•l· 
zoru nad prostytucją i mmano konieczność 
szybkiego powohlnia do tyoia • tej in3ty
tucji. 

Napr~wa szosy. 
Inżynier gubernialny, v,; ali11ski, dokonał 

oględzin szosy pomiędzy Łodzi!• a Konstanty
nowem i znalazł, że szosa ta wymaga st.yb
kiej naprawy. Na skutek przedstawienill O· 

pinji tej rząd gubernialny piotrkowski wyasy
gnował 25,000 rb. na naprawę szosy. Roboty 
rozpocięte zostanl\ w najbliższym cznsi<.>. 

Drożyzna. 

Ceny mięsa podniosły się znowu w 
dniach ostatnich. Wołowina kosztuje w 
ćwiartkach po 19 kop. za funt, wieprzowi
na 20 kop., a cielęcina 11 kop. za funt 
żywej wagi. Z powodu tak ciężkich warun
kkw, drobni sprzedawcy nie zajmują się 
więcej sprzedażą, a wielu rzeźników nosi 
się z myślą zamknięcia sklepów na sezon 
letni. 

Ze związku majst;rów fabrycznych. 
Konstytuujiice walne zebranie zwiąiku 

majstrów fabryeznyuh odbyło się w środę 
p1"'Y współudziale 20 członków. 

Przewodniczący p. A Golz wyjaśnił, te 
składki doiyehczaa uiszczone, obrócone zosta
nfl na koszta z11łożeRin zwią.zlrn. 

Po ?.łożeniu urzędu przez komitet zało· 

życielski, przystąpiono do wyborów, na pod· 
stnwie których prezesem zośtał p. Jóuf Bar
tosz, wicE>preze;:;em p. A. Gol1, kssj.vtllni pp. 
E. Tesche i R. Herrmanus, sei..ret.żlrr.em p. 
G. Sr.ult7., do korniaji rP-wizyjuej wcs:tli pp. 
E. Stiller, J. Kinderman,. IL Rasuak i E. 
W11lter, kaudydat·1mi zostali pp. dr. Gustnw 
Stcnael i H. Grossnrnnn. 

Wykł::;dy dla robotników. 
W szkole elemeutarnej miejskiej przy 

ul. Cegielnianej ni;.."' U6, rozpoezęły się bez
płatne kursy wi~orowe dla dorosłych ro
boluii;;:ów. 

:Kolonjc robotnicze. 

Przemyslowcy tutejsi pp. Ernest Le
onhardt i Zygmunt Richter, którzy, jak już 
czytelnikom naszym wiadomo, nabyli od 
Salomona Borensztajna i Moszka Kirszba· 
urna, cz~ść lasów łagiewnickich, zamierza· 
ją urządzić tam kolonje robotnicze, czyli 
miasto-ogród dla robotników. Nabyta prze· 
strzeń obejmuje 1120 morgów i przedstawia 
wartość przeszło 1 i pół miljou.a rubli. 

z fabl'yk. 
(b) Administracja fabryl;i l\1. Sz. Lew, 

przy ul. Południow~j nr. 80, wywiesiła ogło· 
szenie zawiadQmi~~ące robotników, że z po· 
wodu brftku obstalunków, fnbryl..i zostaje ZtHn• 

knięta na czas nieogr11nicJ:ony. Postradało pra• 
cę 24 robotników. 

- Admiuistrne.ia fubryki Zygmunta Ja• 
rocińskiego, przy ulicy Targowej nr. 44, za· - . - --- ·- -

jest dziełem i!ztuki bk samo, jak po~mat 
lub symfonia. Motyw gló my, druidyzm
jest konce13cją czysto artystyczną. nie po, 
j~ciową. Książka ta zres~tą m:i zna,~zenie 
nie tylko artystyczne. Doskąnały interpre
t:itor Słowackiego, Lutoołnwski, komento
w11ł go wyłącznie z punktu widlenia swej 
whsnej pluralistycznej filozofJi, a więc jed· 
11oslronn1e. Tymczasem u Słowackiego go
dzi się, a raczej kłóci, pluralizm z p:rnte· 
izmem. O panteizmie Juljnsza oddawua 
wszy!cy wiedzieli, ale dopiero Jellenta po· 
kazał, czem ten panteizm jest, 

Zuamiennvm jest dla Jellenty szkic 
"Koncepcje Polski". Rze..:z poświęcona 
Norwidowi, Wyspiańskiemu i Zerornskii=mu. 
Zestltwiać Norwida z Wyspimiskim można 
-przemawia za teru wiel'3 racji-z pnnktu 
widzeni l artystycznego. ~a'tomia;ot dziwi 
trochę wtem towarzystwie Zerornski. Wszak 
jest on poetą zwątpienia, pesymizmu, nega
cji, Ale zdziwienie ustępuje miejsca po
czuciu ulg.i: Jellent:• umie wydobyć llkarb 
z pod "Popiołów". Puzostnjc tylko jedno 
zastrzeżenie: Je!lent:• pojmnjc • \Vyzwolc11ie" 
W.rspia!lskiego jako zdrój otuchy i siły. 
-N~słusz1 ie. -

11 
Wyzwolenie~ jest tylko 

negacją. Konrad • wyzwolony• z roman
ty~znej i mesynuiczu~j pr1eszłości, której 
nic przeciwstaw:ć t!ie może, uiczem znstl\
pić nie umie, jest Edypem, ktM,Y zabił oj
cc1, popadł w rozpa<'.lz i stt\ł się pastwą 
E~·ynji; Konrad, ślepy niewolnik sztuki i 
teatru, musi zrzec się kierownictwa prq
~łokią i czeka, a2 go kiedyś wyzwoli 
.może wyrobnik, dziewka bo:;a", a włęe 
cllti, co jeąt od uiego niezależne. 

Dramat jest wyzwoleniem poezji w 
03obie l!padkobiercy romantyzmu „Konr·' 
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Teatr~ muzyka i sztuka. 
Teatr P•l•ki. 

Z 'I'cntru Pols~iegJ J;:omunikują n::i.ra 
co Lni;;t~puje: 

Dtiś rozpct:Z) łlhją się i'OŚciilne wystę· 
py z11uko ttiteg\> «ft}sty teatrów rządOW.) eh 
wu1t!z,,.vskid1 ~,LMzrslawa Frenkla. 

W dui..l <lzi<:.it:f:0iym odegrauą będzie 
W) Lorn:~ kollleJja Al. hr. Fredry „Pan Geid
llab" :.1 p. Frenklem w l.) tulowej roli. 

W_ystępy :t.nii.komitego gościa obudzily 
znaczne zaintere:;;owanie wśród bywalców 
teatrnluych, sp rag u iouy eh nie po wtir.ednich 
wraż~u urtystycwyd1. 

W sobotę o gedz. 3 po poł. po ce
nach rrnjuiż$Z. :;3tui<a G. Zapolskiej • Panna 
1faliczewska •, o gtidz. 8 min. 15 wie cz. 
drugi wsstęp p. Mieczy;:ława Frenkla w 
sztuce Rittnera ,Głupi Kuba•. 

W niedzielę "Cyg.in ija Warszawska" 
z p. Frenklem w roli "Gorgoniusza". 

Dyrektor Rygie1" a Teatr Poleki. 

Obiegaj<} pogłc5ki, że między zarzą· 
dem polskiego Tow. teatralnego w Łedzi a 
dyreklorem p. EJmun<lem Hygierem doszło 
już do przedwstępne.go poroznmłenia co do 
objęcia przezeń teatru Polskiego w przy
szłym sezonie. 

Podobno 'ro,Ynrzystwo tentrnlne po· 
czyniło d) I'. Rygi«rowi jaknaj<ialej id4ce u
stę,.,~t"·a, by go zarhęcić do zajęcia tej 
placówki. 

J 1k zape\Vniają nas, dyr. Rygier za· 
żądał bezplatue6o 11ddau1a mu teatru ua 
c11ły pi1;rw!'zy seztrn oraz suliwencji kilku· 
tysięcznej. 

Ponowuy przyj.izd p. Rygiera spo· 
dziewany jest w przyszłym tj godni u. 

D n~z~i~czenia=h r~~o~iczycn. 
-e-

(h) Nasze ~owarzyi:two Krzewienia 
Oświa.ty dba attle o bliski kont2'kt dncho
Wj' z b~ncią robotniczą. Rozumie ona jej 
potrzeby i, s.hna się usilnie o za<lośćuczy· 
nieuie tym )'Mltrzebom, Tej przeto instytucji 
zawrl~ięew łii'dź, że nie pozostała w tyle 
ani 1 o za Warszawą, która zainicjowałn 
odczyty, poglldanti i wieczory dyskusyjRe 
na m t nowetworzonych kns dla chorych, 
ani poza.„ Lubiinem, w którym wykład 
mec. Czerlnncllakiewiczą o tymże przed
mioc~. zgro!ll1'd:dł aż 600 przedstawiciPli 
sfery robotniczej. Zarzl\dowi Tow. Krzewie
nt. Oświn ty należy się gzczere i gon c 1 

mmanie za t&, że 11prnwadził do Łochi dr. 
Adama Pragiera z Warszawy, którv wczn· 
raj popołudniu wygłoaił w lokalu T. K. O. 
świetnie wypracowany, nader zajmuj~cy i 
pouczaj~y odczyt .o ubezpierzeniach ro
botniczych•. 

Młody i wielce sympatyczny rreleeent 
przedewszys~kiem zaznajomił nas z podsta
wowemi ?.as11dnmi uhezpit-cze11 robotni
er;yeh woiiółe. wy;.&aił n11m rnaczP·nie tych 
instytucji i skreślił '11zkic hi1toryc:my roz
woju i jej urzPczywiwtnieniiJ. w Euron;„, 
porówuu·ąc wez.rstko z niemal ide~lnym 
ped tym względem slnnem rzeczy w A1:-
1tr1\lji, SzczPgÓłoll uwagę zwró. ił preh>gent 
na robotnicze prawo ubezpieezeniowe w 

_ __ Niemezeeh i OAią~nięte tam wyniki. Prr.e· 
chodzą<! do zatwierdzonego ptzez izby pra
wodawcze i tr rowadzanego oliecnie w ży
cie pr-0iektu rf1\dowego, dr. P. pe !<lał aa
rowt'j krytyce wszyt1tk:i1t zmiany, wnr·owa· 
dzone do tego projektu przez zorg:rnizowa· 
ny k.apitał przemysłowy na nie kor. yJ.ć ro
hotn1ków, ort1.z potłkre@lił olbrzymią el„sty-

. c~nośc widu tmnktów uetawy, która po
z~ala klasie robotniczej znacznie udoeko· 
nalić to pra\\'o w źyeiowej praktyce. 

V. yłrnzuiąc wszystkie wady ujemne 
liprc,wego prawn, ł1relegent wytłomaczył 
nam, że zbojkr>towanie ~o było by niepo· 
wetownnlł ezkod:4 dla kasy robotniczf'j, po· 
1bawi11j JC ją możności walki o ci~łe nowe 
z<iobycze w kienrnkn udoskonalenia ustawy 
w n.lyiH clążrJotici ty~.h, clla których jedynie 
knsy są tworzonP, 

Na podsta ·e wczoraiszE>go odczytu 
uświailomieoi re otnicy mogli z btwoŚail\ 
wyrobić sobie pogll!d, iak należv zachowy
wać się wobec nowych lms chorych i co 
przedsiębrac, ch~-by oiezwtoczuie, w c~lu 
najwł śc1wszego wyz;·skania wszystkich sła
bych i ..Uejasnych stron ustawy na korzyść 
robotnikew. JUo ostllteez11e z11danie, widzi· 
my potrzebę opt·acowan!a nowego projektu 
prawa ubezpieczeniowe:o. bardziej odp-
wiadaiącego i11teresom klasy 1·obotniczej. 

W pOlzczególnem komentowaniu usta
wy prelegent wypowie.dział poglądy iden
tyczne z tymi, które nłejedttt7botnie wsgła
szane były na szpaltach na.uej „Gn2ety•, 
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rr?'Pto r ie C) tnjomy ich, by un'k:iąć po· 
\\' t~ l'Y '1 "i;1. 

frc:.-:niP :tf>hl':ini fiłttc>l111C';:e gorąc)•mi 
oklw·l\,1rni pndr.iękownli ~1"iet11Pm'1 mów('y 
za pouczai:1c·y wykład. Spodzie,qr.w !11~ 1 
ŻP nn ,if'sieni o!l~z\ t tf>n będzie powtórzony 
w Ł 'cizi r•rzect jes:r. ze linzniejr:zem audy-
to1jum. 

-o-

Orldawna już krążyły po m1esc1e 
niepokoily opinję puo:iczną, zwłaszcza zaś 

efery handlowe. głuche wieści, duty<"zące 

się stann f1n1nv1wFgo spółki .obywatel· 
skiej", dzierb\Yiąct>j rzeźnię grom:1dzk[} na 
Bałutach. 

Obecnie mamy w ręku dokument naj
świeższej daty, bo z dnia 2 b. m., stwier
dzający, że i~totnie źle si~ tam dzieje, że 

nad dzierża,i:cami·lrnluciarzami z.awieły cię· 

żkie, ołowiane ehmnry, które już niełatwo 

Jięclzie rozpros7yć. 

Naładowane el~ktrycznością chmury 
te lada chwila zagrzmią piorunami. Fosfo
rycznie oświetlająea sytuację błyskawica, 

w postnci wyroku piotrkowskiego sądu o

kręgo \\'ego ośl~pin. swą treścią niewtaiem
niczonyrll. 

Akt, zatytułowany: „o rozwią
zaniu umowy TowarzyRtw::i, posta
nnwia: w celu zabezpief"zcnia po
wódzl wa ReJ nholda Lissnera prze
ciwko Stanisławowi Czajkowskiernu 
i innych-po 1) nało7-yć sekwestr na 
przedsi~W7.ięcio hałnckiej rzeźni pod 
firmą: „Czn;kowsl<i, Mał·ir·'"'icz, Zy
bert i S-kat4 ze wszystkimi jej do
kumentami, JJrz ·c.how~;wanymi w biu
rt;e bałuc1dego Tow. wzaj. kredytu. 
Kuratorem _,ą 1 naznacrn pom. ndw. 
przys. BronU. \.Jn WitkOYf·skicgo, 2) 
pozwolić po'· dowi na przedsięwzię
cie środkó\\', · możliwiajacvch mu 
wdrożenie powództ,va pr~e~iwko St. 
CzajkowskieP1u i innym o rozwią.za
·nia ~ktu un owy, zawnrtego u re-
jenta Lady za '-;1 1588 z d. 14 lute
go 1913 r., jalrn umowy pozbawio
nej mocy i rozwi zanej z winy po
zwanych, z zr;d.rzeżeniem, wobec 
ewentualn08C Id<. vidacji tego Towa
stwa, co do sum, zapisanych na 
imię wymienicrn. eh spólników, w 
rejestr1.e h."' v·)tecznym nieruchomo
ści Baluty-<::bre Nr. 3, rej. hyp. Nr. 
3, par. 1, odno'.:z::icych się do ich 
praw, jako dzier;:'.<1wców, a miano
wicit':-w odrl:r.. 4-7500 rb., pod 
Nr. 1 - 41.000 rb„ pod Nr. 3 -
59,000 rb„ pDd Nr. 6-42654 rb. 

Wyrok ten, na mocy art. 597 
kodeksu cywilne~o podlega natych
rnia~towemu wyl onaniu. 

Nadmienić wypada, że prawie 
cała powyższa. surna (z górą 100,000) 
cedo,vana została przez spólników 
domowi bankiend~iemu W-m Lan
dau, jako zabezpieczenie wpływu dy
skontowanych w różnych czasach i 
w przyszłości. 

Ogólna ilość długów, ci~żących 
na rzezm bałuckiej, wynosi prze
szło 300,000 rubli .. 

Telegramy. 
(Telegramy agencji Wat z dnia 8 maJa.) 

Skutari w płemieniaeh. 
WIEBE.Ń. Nadeszła tu dziś około pół

nocy wiadomość, że Skutari stoi w pło· 
młeniach • 

Pożar wybuchnął odrazu w kilku mfeF 
scach. 

Przypuszczają, że ogień podłoźyli opu) 
szczający twierdzę czarnogórey. 

Wiatr pożar rozszerza i wprost unie~ 

możliwia ratooek. 

L1_1dnrść w pllpłochu ucieka do wsi 
okoliczn::::h. 

LONDYN. Skutari gwałtownie płonie. 
Pożar połączony jest z niezwykłą wi

Zabiegi Wał)'kanu. 
RZYM. W atyk:an zwrócił eiQ do rząd a 

bułgarskiego x propozycją utworzenia w 
Adrjanopolu stolicy biskupiej. Rll\d buł· 

garski nie jest temu przeciwny. churą i burzą. 

W mieście katastrofa 
Sąr1 zą, że iest to akt 

ny cz;J „ouórców. 

za katastrofą. Korpus mięllzynaredowy. 

zemsty ze stro· WIEDEN. Korpus międzynarodowy, 

Turcja i A11etrja. 

PE'rERSBUHG. Według otrzymanyt·h 
tu wia<lomości, 'l'urcia :i;aproponowała Aui:;trji 
przywileje w Ar.ii Mniejszej, obiecując przy· 
tem ?-rzeC'zenie się Albanji, jeżeli Austrja po· 
prze 'I'ur''Je na konferencji pokojowej. 

_ Książe Albanji. 

jaki ma być wylądowany w Albanji, skła

dać się będzie z 100 niemców, 300 angli
ków, 200 francuzów, 200 włochów i 200 

austrjaków-razem 1000 ludzi. 
Pochód wdów. 

CETYNJA. Oryginalni\ dem1>nstracj~ u
rządziły w Cetynji kobiety. Koło 500 łon 

zabit)'ch na wojnie żołnierzy J'IOCi~gnęło w 
gł~bokiem milcY.eniu pod konak królewski, 

WIEDEN. Księciem Albauji 1ostać 
ks. Wilhelm szedzki. 
· • .Albanj:. ua rnzie uie ma otrzymać 
stytucj i. 

Konferencja ambasadorów. 

ma gdzie nie mówiąc ani słówka, stały kilka go· 
d..1in. Król k!lzał keltietom rozciaw11ć pienią

kon· dze. Kobiety pieniądze przyjęły i następnie 
rozeuły sie w niezmj\uonym 11P41k~ju i gre• 
bowej ciszy. 

PETERSBURG. Konferencja ambasad-O· 
rów w Londynie na posiedzeniu onegr!ajlizem 
rozwahła wewnętrzną org11nizncję Albanji, 
która ma posindać rząd autonomiczny pod 
protekloratem 'l'urcji. Zandarmerja i policja 
ma si~ składać z hel1<ów, szwajcarów i szwe· 
dów. Kontrola wielkich mocarstw. PożjCZ

ka mi~dzyr1arodowa dla Albanji, przyczem 
z:-.lic:ikę ma wydać Austrja i Włochy. Sądy 
mają hyć urządzone na wzór istniejących w 
Egipcie. 

LONDYN. Kouferencja ambasadorów,· 
odroczyła się do 20 b. m. O wynikach wczo· 
rajszegl) posiedzenia brak ugczegółów, Przy· 
puazczają. iż nie doszło do porozumienia. 

Wywiad u kr•la Mikołaja. 

W !EDEN. Specjalny korespondent do 
„N. Wien. 1'ag. • miał w Cetynji posłucha
nie u króla Mikołaja, który oświadcl!ył: 

.z cię~kiem sercem i wbrew memu 
przekonaniu zdecydowałem się na uatąpie
nie ze Skutari, ale uczynitem to w intere· 
sie utrzymania pokoju i aby dowieść mo· 
carstwom dobrych swych chęci; uczyniłem 
to również p1wodowany miłością względem 
narodu rzarnogórskiego, klóry potrzebuje 
pokoju i tę~lrni do ni<'go, pn prz<>byeiu dłu
giej, ciężkiej i krwawej wojny; nadchodzą
ca pora robot w polu i zbliżających się 

żniw w.rmsga rąk do pracy, mającej za· 
pe cvnić dobrobyt memu lu8owi". 

Ostatnie telegramy.· 
(Tełegramy specjalne „Gazety 

Łódzkiej") 

Arcykaiąż~ Ferdynand. 
BERLI\l „ Vos8. Ztg. • zaprzecza wia

dom1tśei, jakoby arcyksiążę Ferdynand an
atrjack.i miał prsybyć na zaelubiny księż

niczki Llllzy w celu sp<>tkania się z Mo· 
narcbą rosyjskim. Arcyksiążę na ślubie nie 
będzie, nie jest bowiem spokrewniony ani 
z domem HoheHzolernów ani Kumberlandz
kim. Prayhycia jego należy się spodziewać 
dopiero w czerwcu z okazji 25-lecia rzą

dów cesarrn Wilhelma. 
Gazeta zaprzecza dalej wiadomości, 

jakoby cH1nz niemiecki Wilhelm miał się 

spotkać z cesarum Franciszkiem Józefem 
w Iszlu. 

Skutari w płomieniach. 

BERLIN. Do dzisiejszej .MHCełl Po11t• 
natl11zedł z Cetynji telegram, petwierdzajflCY 
wiadomość o pożarze w Skutari. Ogień pow• 
etf\ł w • Wielkim Bazarte•, który jest . naj
większym gmachem w mieście. Akeja ra
tunkowa pozostaje bez skutku. Straty kolo
salne. 

Przypuszczają, Je czarnoPr•Y w wyko· 
naniu swej groźby podpalili miasto, aby po• 
zoatawić mocarstwom same zgliaac:aa. 

Terror rewolucyjaJ. 
NOWY JORK. Rewolucjoniści 

wysadzili w powietTze pociąg, wio
zący wojska rządowe. 250 żołnierzy, 
którzy wylecieli w powietrze zna.
lazło śmierć. Pociąg został zdruz
gotany. 

Stan wojenny. 
KONSTANTYNOPOL. W Smyr

nie i okolicy ogłoszono stan wo
jenny. 

Strajk piekarzy; 
PARYŻ. Jutro, w S-Obot~, w 

przeddzień świąt ·rozpoczyna się w 
Paryżu strajk piekarzy. 

Z ostatniej chwłłi. 
Pożar ""' fabryce. 

Dziś o ą:odzioie 1 min. 5 po południu 
wybu.:bł og'eń w si.swmi fabryki wyrobów 
welnianych S. Barcińskiego i S-ld przy ul. 
Tslnej nr. 6. Na ratunek ~rzybyly w 20 mi
nut po wezwaniu 4 i 2 oddziały straży 
ogniowei, nie przystąpiły jednak do akcji, 
gdyż robotuicy s11mi ugasili ogień. Skaty 
uieznaczne. 

Loterja. 
(Telefonem z Warszawy). 

Dziś, juko w 1-ym dniu cilł~nienia lo
terji klasycznej Królestwa Polskiego, ł·ej 
klasy. główne wygrane padly na naat~puj,oe 
losj·: 

ID,000 rb.-nr. 5.223. 
4,008 rll.-DT. 18.981. 

&80 rb.-nr. 3.603, 13.730. 
380 rb.-nr. nr. 8.219, 12 344. 

12 918, 13.840, 17-775, 20.962, 21.512, 
21. 754, 22.9eO. 

~wmteuny mat[~ toot~alowy. 
W poniedziałek dnia 12 maja grają 

pr~eciw 

r I 't :milowi ~DOrtOWIU 
Początek o godz. 5 po południu 

Boisko Touring•Klubu, ul. Wodna .Ni 4. 
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. wiadomila robotników, iż wobec na.pływu za
n10w1e11, fabryka czynn11i btdzie odłlłd pełne 
6 dni w tygodniu. 

Dotychczas fabryka czynni\ 'b7ła tylko 5 
dni w tygedaiu. 

Nowy teatr żydowski. 
Teatr .Scala" przy ul. Cegielnian~j wy 

d'Ziier~awiony iostał na przeci~ lat dziewię· 
oiu od właściciela adw. przye. Kobylińskieg-0 
p. Adlerowi, artyście teatru żydowskiego. 
Pan Adler zamierza konkurować z p. Zand· 
bergiem i otwol'ZJĆ drugi w Łodzi teatr żar
gonowy. Czy nie zadużo? 

Nowe gimnazjum. 
Władze zatwierdziły nowe 7-klasowe 

gimnazjum żydowskie w Ł6dzi, które będzie 
otwarte od nowego roku szkolnego. 

Odznaczenie. 
P. Emanuel Bay, łodzianin, syn kan· 

tora synagogi, ·ukończył Petersburskie Kon
serwatorjum cum eximia laude, otrzymując 
wraz z dyplomem jako nagrod~ fortepjan 
koncertowy. 

Księżacy w Łedzi. 
Niedzielne i poniedziałkowe, świąteczne 

przedstawienia miłeśników sceny ksii:stwa ło• 
w1cł<iego w teatrze Wielkim,~wzbudzBy nieby
wałe za in teresowariie w najszerszyr.h warstwach 
naszej ludności, która jakby ei~ zmówiła, 
by zgotGwać owacyjuę przyjęcie artystycznej 
drużynie wieśniaków. · 

Bilety są do cabycia w kaeie teatru 
W i el kiego orl g. 10 do 12 i od 3 pp. Spiesz
cie wszyscy! 

::ie „Związku Majowego11• 

W sobotę dnia 3 b. m. w lokalu Tow. 
pr1.y ulicy Piotrkowskiej 851 pod przewod
nictwem p. Pawla Foerstera, odbyło siE} 
posiedzenie członków komitetu „Związku 
Majówego" przy łódzkim oddziale Tow. O• 
pieki nad zwierzętami. 

Wyznaczono ostatecznie termin doro· 
cznej majówki dla członków Związku na 
ctzień 17 IJ. m., a w razie niepogody na 
24 b. m. 

Uchwalono, że do dnia 11 maja nau
czyciele winni przedstawić spis dzieci, któ
re od:waczyły się w kierunku opiekowania 
się ptactwem podczas zimy i zwierzętami, 
z oznaczP.ni€m nr. nr. biletów· członkow· 
skich tych dzreci. 

\Vy:rnaczono ostateczny termin na 
clzie1} 15 maja do przyjmowania zgłaszań 
n11uczycieli, mających wziąć udział w ma· 
jówce i przedstawienia danych o liczbie 
dziPci zapisanych na wycieczkę. 

„Aliance Francaise". 
W piątek, dn. 9·go h, m ca o godzinie 

8 i pół wiecz.orem w sali StowHzysienia ttt· 
tlrników przy ulicy Spacrrowej J\12 21, odbę
dzie się odczyt p. Henri Viurnrd na temat: 
, Piotr Loti" malarz stron wschodnich. 

Odczyt ten ilustrowany bqdzie zdjęciami 
fotof!:raficznemi pomników, pejzaży i 'typów, 
z:wjdujących się ' w did~łarh pisarza, 

Ceuy mi<'jsc: 1 rnb. dla o~ych z ustę
pstwem 50 proc. dla c~łonków Towarzystwa 
„Alli'lnce Francaise"· 

atraHu~ zeID8te krela złota. i imierć tragicz
n11i dwojga kochanków. 
~ " Drugi dramat „Cynizin haHrdu• po1ia· 
da tragfoznę momenty, napad bandy~. roz· 
paez gracza po przegraniu majątku i t. d. 
Pitkna na tara, Oł'U śmieint~e ko1.t1edje n Ku· 
b~ etraiak:iem, a zwłaszcza R-ttdolti-wr6g 
kobt&t, w roli J6zera w1łydłiwego, uzupełnia· 
ilł program trwająoy bHeko 3 godziny. 

Ze szkoły dentystycznej. 
W środę rozpoczęły się w szkole den

tystycznej p. A. Zadiewieza egzaminy, któ
re trwać b~dą przez przeciąg miesiąca. Na 
egzamina przybył piotrkowski gubernjalny 
inspektor lekarski r. st. dr. Tiepliaszyn. 

Poszuldwaaie spadkobierców. 
(d) Wydział hypoteczny piot1·kowskiego 

sądu okr~g11wego poszukuje -lilpadkobierców 
n11atępuj11ieych osób: 

Kazimierza i Józefy z Szadkowskich 
małż. Kwt1pińskich, Amalji Barteubach z ·do
mu Zalis11, Bajreeha Wołkowicza, Walentego 
Sokołowskiego, Wojciecha Augusta dwu 
imion Atteno vel .Att-enot, Auą-usta Folkera, 
Icka Kaczki, Szymsi Sztejna, Edmunda i Fran
ciszki z Ociepiów małż, Kubisa, Feliksa Bo
rowskiego, Arona Borna, Sali-Racheli ni Sa· 
I om ei Silbersteiu, z domu Ken, W ojcievha 
Wartalskiego, Franciszka Rodswalda, Micha· 
ła Szydziaka, Bogumiła Kurea, Stanisława 
Fogla, Stanisława Froneala i Antoniego Leo
na 2 im. Krzywańskiego. 

Częstochowski powiatowy wydział po• 
szukuje spadkobierców poniższych: 

Fajgli Helman z domu ~imaawoda, Ju
ljana Pawła 2 iw. Fridesa, Władysławy JQ
drzejewi-cz, z domu Lipińskiej i Władysława. 
Juljana 2 im. Rzepczyaskiiego, oraz nowara
domski pow. wydziQf hypoteczny - Mikołajł& 
Nowaekiego, Mendla Fajermana i Lewka Gel
barda. 

Nagroda z Berlina. 
(b) W roku 1910 w Mysłowicach doko

nano napadu na bank, przyczem zabito kasje
ra banku Anioła. Złoczyńcy zbiegli do Kró· 
lestwa. 

Do stwierdzenia osobistości i aresztowa· 
nia jednego z rabusi4w przyczyniła się wiele 
łódzka policja. Dyrekcj& polieji w Berlinie 
obecnie nadesłała 300 murek nagrody dla 
pom. naczelnika wydziału śledezego p. Woło· 
darskiego za trudy poniesione przy ~twier
dzeniu o;;obistości tiresztowanego zbója Stani
sława Bedurt:rza vel Stekowskie~o. 

Naganna oazczędneślC. 
Nieraz nawoływaliśmy l:'1ytelników n.t• 

szych do ol!zczędności, nigdy jednak nia mio
Iiśmy na mylili oby,vatela. p. J·iinkla Szere· 
szewskiego, właściciela domu N 83 przy ul. 
Widzewskiej, który w ty ~h istotnie cięźkich 
czasach stosuje zupełnie niewłaśc ·wy system 
oszczędnościowy. 

Żałują,c grosza .knmienfoznikoweirn", p, 
Sz. nie poleca wywozić nieczystości ze swego 
gęsto zaludnionego domu, lecz wylew!\ je 
wprost na ulir.ę. Zwr!lcamy uwr.gę p. Sz., 
że uproszczona ta czynność może go narazić 

na konflikt z komisją policyjno-sanitarną, któ-
Teatr „Modern, "· ra, stosując karę, pozbriwi p:o z1ia<·zuej części 

Dziś ostatni raz demonstrowanym b~dzie jego „nieczystych" oszcz~dności. 
wspaniały program, na l.l;óry się składają Uto winien. 
dramat z życi!l. współczesnego Il· t. ~W zło- Zamieszkała przy u.t. Sretioif"J nr. 33, 
tej pajęc:rynie", mallłjąny nntęaę knpitnł;1. 8u•·a R.ottherg: znwiarlornił:a pnlicję, Ż•' onq;-
~&a~~i.Zit'.~~:i!"$$ $=~~ 

' cfi"- W~\·spi-ańskiego od--myślizbawide!:----\v111rrną syntezę, zasa(h1ic~o -·l,Jod1;-;z roman· 
ski eh, nnwr0tem do ,,c7.ys~j" sztuki. co tj z mem polskim, choć r3czei bliższą Wag· 
potwierdza dalsza twórczość r:utora "We· nerowi, którego wpływ na Jellent~ zdaje 
se Ja•. się ,;1ie ulegać ·rrątµliwości. 

To też idealistyczny „toast życia• Czemże więc jest Jdlenta jako kry· 
wzniesiony nad gruzem i popiołem jesC kon- tyk? 
cepcią Polski samego Cezarego Jellenty, 
wydobytą z trzech omavtianyeh poetów :.: 
dużą dQmieszką własnego kruRzcu. Kon
repcja la pozostnje w ZV\ iąiku z całą ide
ologj:} Jellenty. Ideologja ta, wroga pesy
mizmowi, szlachetnie optymistyczna, zmu
sza go do naginania wszelkich dodatnich 
obja\rÓw s:'.luki i myśli do jego wfasnych 
pompłów, rlo pewnej wyłączności. Wielką 
UZ'l.w.je jerlynie poezję prometejską. 

Lfgit) muje się często romantyzmem 
pol8kim, zwłaszcza Norwidem, a także Mb· 
kiewiczem, któremu spłaca dług wdzięcz· 
ności w sµosób charakterystyczny dla 
~rszyst\ich wybitnych pisarzy polskićh (n Pro· 
roctwo .Mickiewicza"). 

Swoj:i naczelną ideę nazywa Jellenta 
rrometeizmern; mimo skromności panteisty
cznych uie jest to prometeizm w rodzaju 
Sllelley'a, o którym pięknie pisał Jellenta 
we „Wszechpoemacie"; nie jest to też nad
człowieczy antychryzm ucznia Zarathustry, 
flle. raczej • entuzjazm życia", dążącego 
wci_ąż na „ Graj:tey szczyt" twórczego. afir
muJą.cego się życia jednostki („Linie Hofe
ra") oraz życia narodu i sztuki. („ r.l'ok e
nergji w poezji polskiej•), 

Dążność do sbarmonizowania teJ idei 
z chrystsanizmem jest bard7.o wyraźna. 
Skoro to się d'okona, Jellenta zrealiz11je 
możt' swoje pngnienie syntezy, stworzy 

Jeśli jut koniecznie trz-eba kiasyfiko· 
wać, należafuby go na.zwnć rrnbjel.:tyw:istą, 
tylko że wyraz ten nie wiele mówi; sub
jektywistą jeat ki1żdy artysta. Właściwie 
nie jest to krytyk, ale "!Jyntetyk•, jak on 
samby się zupełnie określit. Odrębność je• 
go polega 'Pa tern, że uprM~ia krytykę ja· 
ko szcukę. Ale nie jest to .krytyka dla 
krytyki", raczej już .;;:ztnka dla szmki". 

Ktoś określił frlozofj<ie jako naukę, 
której przedmiotem s1 inne nooki. Z wię
kszą sfusznością można powiedzieć, że dla 
krytyki jako sztuki inne sztuki są materja
łem, jak glina dla r;óeźbi::'.rz!J, albo jak ży• 
cie codzienne dla powieśdopisarza. 

Taką jest krytyka .Jellenty. Postawio
ny sobie po-stulat krytyki twórczej spełnia 
w taki sposób, ,,że robi wrażenie muzyka, 
który pragnie wszechstronnego wypo~ie
dzenia. Nie jet;t impre1ijonistą, podstawą 
jego sztuki jest kempozycja muzyczna. 

Oczywiście tego rodz*1. sztuka jest 
trudniejsza do zrtizumienia niż jakakolwiek 
inna, wymaga ba1•cko wyrafinowanej wra· 
żliwości estetyeznej, raczej muzycznej nii 
literackiej. 

du.j ptzechod•l\C ulicl\ Poładniową, około do
mu nr. 28 spotkał ją mąz jej Henech, z któ
rym nie żyje jui od 8 lat i poozl\ł tl\ 11apa
stowae, wobec c~ ona w~ła dn b;-'lmy 
teceż domu, grtzie za nil\ podą3Ył jei mąż. 
W czasie szamotania s:Q ma,ż jej Heo:ioch 
Rotberg wyciągnął jei z kieszeni 500 rb. w 
gotollł·iź'nie. 

'Jegoż samego doia Henoch Ratberg,za
mieszkały pray ul. Cegielnianej ur. 40, za· 
wiademił pełioję że wyli:ej wspomni:\na żona 
jego Sura, w przeciągu 4 tygodni skradła 
mu 1886 rb. 50 kop. w gotowiźaie, weksle 
na sum~ 1302 rb. 52 kop. towar wartości 
2100 rb·; kwit na odebranie z banku 534 
rb. 20 kop. i inne rzeczy, wszystko ogólnej 
wartości 5824 ruble 62 kop. 

Kto w danym wypadku winien, czy mąŻ 
czy żona i kto ma racjo. wyświetli ńiewątpli· 
wie śledztwo. 

Bratobójstwo:na tle romantycznem. 
(b) Wczoraj wieczorem zamieszkałe· 

go przy ulicy Cie.mnej nr. 54 Franciszka.. 
Kaczmarka odwiedził brat stryjeczny Józef 
Kaczmarek, 23 lat, zamieszkały przy ulicy 
Zlotej nr. 3. 

Kiedy po godzinie 9 Józef Kaczmf'rek 
chciał iść do domu, Fr. K. wyszedł go od· 
prowadzić. 

ł'rzed domem podeszlo do nich towa
rzystwo, złożone z ich brata stryjecznego 
Stanisława Kaczmarka, 23 lat, zamieszka
łego we wsi Julianów, gm. Radogoszez, 
Stanisława Nowaka, 26 l"t i Marjanny Sta· 
nistewskiej, 19 lat. 

Pomiędzy Kacznrnrkami i resztą spot
kanych na ulicy "ynikla sprzeczka, w cza· 
sie której Stanisław Kaczmarek dobył z 
kieszeni nóż i rzucił się z takowym na 
Józefa K„ który widząc to uciekł do mie
szkania Franciszka K„ dokąd podążył za 
nim St. K. i reszta napastników. 

W mieszkaniu Stanisław K. rzucił się 
na Józefa i zadal mu ranę w serce, tak iż 
ten padł trupem na miejscu. 

Kiedy wówczas do mieszkania swego 
wbiegł na pomoc napadniętemu Franciso:ek 
IL, zabójca rzucił slę na nie1p z n·.1ism, 
lecz szczęśliwym zbiegiem o'•Dl;cr.ności nie 
ranił go, natomiast porznął na nim mary· 
nar kę. 

Dokonawszy kr•.vswogo dzfrh, Stani
sław K. wybiegf na ulicę, gdzie fi<JL1czył 
się ze_ swq kompanją i zbiegł rnzem z 
nimi. 

Przybyły na miejsce Je-k ar7 T- q!otowia 
ratunkowego zastał już tylko ł1·l ;l:1. 

Zawiadomione natychrnia~t o rowyż
szym władze policyjne, zabójcę, jflk rów
nież i resztę tego· towarzystwu na jednej 
z ulic aresztowały. 

Dramit'll mzłż:eński. 
(b) Przy t:!icy Drewnowskie) nr. 102 

mieszkało małźe1istwo Juljusz i Emma .Man· 
bjowie. 

Od rl·luższego cza1iu mąż zaczął pić i za· 
niedbywać rlom, a gdy żona robiła mu z te
go powodu wymówki, llfont11j bił ją tak, ie 
nieszczęśliwa kobieta, razem i wychowankiem 
swym zmuszona była szukać pr,;ytulku u ob
cych ludzi. 

Gdy wezoraj Mantajowa prnyszlu do mę· 
ża, aby zabrać neczy, ro1Pivśrieczony małżo• 

„nek chwycił wielki nói rzeźnicki i zadał nim 
biednej kobieeio straszliwy cios w szyię, 
.przyezem przekręciwszy 11óż w ranie, rozpła
tał jej ciało aż do łopatki. 

Nieszczęśłiwa oblewając się krwią wy
bi.egła z krzykiem na korytarz, gdzie ją z rąk 
meża uwolnili lokatorowie, pe>czem odwie?.io
no. ją do 2-go cyrkułu policyjnego, l!<hie 
przybyły lekarz Pogotowia udzielił pierwszej 
:pomocy. 

Maritajową w stanfo groźnym odwiozło 
Pogotowie ntuukowe do szpitala Poznań· 
ski eh. 

Zbrodniczy mąż zdołał zbiedz. Poszukuje 
go policja. 

Rabunek. 
(b) W cz!ln.i do ka00e1arji 1 ~yrkułu 

policyjnego zgłosiła się zamieszkała przy ul. 
Wolbor@kiej nr, 315, .M.ałlrn Zinirerman i wnio
sła zażalenie, ie niejaki Henoch-Lejzor Płoc· 
ki napadł na nią nfl ul. Wolborskiej i zrabo· 
wał portmone;tkę z pieniędzmi, z którą zbir-gł. 
Wszelkie poszukiwan iiJ policji w celu odszu
kania rabusia' nie ddy żi>,dnych wyników. 

, l'łieudany rabunek. 

(b) Onegdaj jeden z flgentów policji śled
czej posł~·~z11ł na rogu ul, Franciszkańskiej i 
Brzezińskiej, rozpaczliwe wołania o pomoc, 
jednocześnie zauw&żył trzech uciekających w 
ulic~ FraRci,;izkańską, Hórzy i; ,1mimo nawoły· 
wań nie d1,jle!1 oię z2 trzvmf-·ć, N a vel głos 
kilku strz12.łów da!Jfch w&wezns przez aj enta, 
jeden z uuie.ka.-jący,ch zatr,,eyme.ł się, dwoj 
drudzy z!lołałi zhied7., 

· • Zamach na mienie drieenikarza. 
(d) We wsi Kały, gm. Radogoszcz przy 

·11zosie Al-e.&sa.mlrowskiej w domu Klimeckie· 
go, nłeznan-i złoczy.i-cy zakradli się do kcmó· 

s. 

rek GoUbuda Hermana współpracownika 9 N. 
Lodzer Zeitung,• Bkl\d skradli drobiu warto
ści kilkadziesiąt rb., między tem 2 nsowe 
koguty "Orpiugtony" żółte po 40 rb. 9 por· 
tjer z altany, kury, gołębie i inne rzeczy. 

Połów wydziału śledcz2go. 
(b) Agenci wydziału śledczego ubie

głych dwóch nocy dokonali obławy i rewizji 
w różnych częściach miasta. Aresr-towano 
kilkadziesi~t osób, pomiędzy którellłi znajduj~ 
się niejaki Władysław Rolkowiak, l'tóry przed 
dwoma Jaty, służąc <v wojsku w Pskowie, 
wespół z niejakim Lamonowskim okradł ka· 
sę pułkową, Antoni Burgand, o8karżony o 
systematyczną kradzież, i Antoni Mielczarek 
oskarżony o kradzież 7. f11bl'yki Jaui>la Korn
bluma przy ul. l{onstantynowskie.i nr. 10~. 

Aresztowanie 2łod11ieja. 
(b) Onegdaj w nocy agent policji śled

czej, przechodząc ulicą Aleksandi'fnvską 
zauważył trzech drabów, niosących tłornoki. 
Na widok agenta nieznajomi rzucili się do 
ucieczki. Pogonił za nimi agent i jednego 
z nich zatrz:yrnał. 

AresztowRn) · jest to pobyto'Ay złodziej 
Eugienjusz Kanclerzewski, 30 lat, odebrane 
zaś od niego rl!leczy skradzione zostały z 
mieszkania Władysława Kopy przy ulicy 
1-lowal<a nr. 21. K. nie chce wydać swych 
towarzyszy. 

Kradzież. 

'(b) Wcz.ora.i w nocy z mieszkania Sta· 
uisluwa Chiżynskiego przy ul. Rzgowskiej 
nr. 46, niernani złodzieje za pomo('ą wyła
mania zamku skradli różne rzeczy wartości 
467 rb. 

Aresztowany jest to Józef Owsiak 24 I. 
pozoetająey od dłuższego czasu bez zajęcia. 
Dochodzenie wyjaśniło, ~e Owsiak z towa
rzysirnmi napadł na Sznlinrn. Jacentowskiego i 
grożąc nożem zażl\tlał wydnnia pieniędzy, 

gdy J. zac7.ął się opierać rabusie próbowali 
zdjl!.ć mu z palców pierścionki. 

Ec~ia pożaru. 

Dowiadujemy się, że jakkolwiek do ognia, 
który wybuchł w środę po poł~dniu w skła
dzie żyrardowskim, przybyły az trzy od9ziały 
str11ży ogniowej, to alarm ten był zupełnie 
zbyteczny, !!d)'ź w piwnicy od rzuconego z 
góry pr~z okno tlącego się papierosa, zapa· 
lity się tylko papiery i .ofiarą• płomieni pa
dło tylko kilka próżnych pudgł i pudełek. 
Do dalszyl'l1 oddziałów składu ogiet'i wcale siQ 
nie przedostał. 

Pożary. 

\Vczoraj o godz. 1 i pół po południu za· 
wezwano straż na ulicę Suwalską pod M 6, 
gdzie zapaliły się składy wełny Braci Wei
ber·t. IV oddział straży ugasił ogień w prze· 
ciągu pół gndziny, przez co straty i tak 
znaczne, nie doszły do większych rozmiarów. 

O gocl!.. 10 wieczorem 7npalily się ko
mórki ze słomą w domu p·iy ul. Główilej 
pod nr. 6fi. IV oddział strnży o<hot. i miej
ska et.raz ugasiła ogie1'.t w przeciągu ki I ku 
minut, poczem udano się na ulicę 'fargowfi 
pod N! 71, g<lzie również paLla się słoma. 

O godz. 2 w nocy zapaliły się stt1jnie 
przy ul. Radwa1'.iskiej, gdzie spłonęło 8 koni, 
cztery zaś v:yratowr·no. Nad ugaszeniem ~ro· 

żnego pożaru pracowały II, IV i VIII oddział 
prze'/; 3 godziny. 

Strnty in1a~zne. 

- Oparzenie. 
(ex) Francisi1ka · Sama została w środę 

oblana przez nieostrożność czajnikiem worly 
gorącej. 

Pogotowie przewiozfo ją do szpital a Po· 
znań si-i ub. 

- ffagły :a:gon. 
(ex) Na Placu Kościelnym zmarł w śrn

dę człowiek lat Jkoło 40 z nazwiska nie· 
znany, przyczsna ~mierci również nieznana. 

- Pobicie. 
(ex) Majster fabryczny . Leon Klimecki 

uderzony został w środę tępem nar:1ęclv.iem 

w głowę, priyczem otrzymał silne uderze6ie 
w prawą rękę, którą się zasłonił. 

- Upadek z huśtawki. 

(ex) Boleś Goł&bczak spadł w cza raj z 
huśtawki tak nieszczęśliwie, ze uległ złama· 
niu prawej nogi. 

Pogotowie przewiozło go do szpitala An~ 
ny-Marji. 

- Śmie:rb:lne rany. 
{ex) Franciszek Suchewski uderzony zO· 

1tał wczoraj nożem w szyję i serce. Pogoto
wie zastało trupa. 

- Młcdociany rycerz noża. 
{ex) Antoś KuznPk uderzony został wczo. 

raj przez swego rówieśni:-a nożem w brzóch. 
,Antosia w stirnie groźnym przewiozło Pogo
towie do szpitala św. Aleksandra. 

- llożem. 

(ex) Nożem . zadano wcizoraj o godzinie 
1-ej w nocy Zrninie Mentaj trzy rany w 
plecy. 

- (ex) Nożem uderzono wczoraj w gło
w~ Szmula J:i„einkiuda, który o god7; 1 m. 50 
przechodził ulicą Łagiewnicklł. 
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Skrzynka do N5*>w. 
W ·ielee Szanowna Rełłakejo I 

Konystająe s życz~iwe>Ai San. Reaak• 
cji o8mi•lam aiiJ prHfć o udziele•ie mi ła· 
•kawie małego kąotka w łamach Szan. Pi11ma 
dla skreślenia kilku ałów pcdziękowania za 
miłe i serdeczne popar<:ie mojego teatru. 

- Opuszezaj&c płacówk~ kulturalną, jaką 
był teo.tr Popularny w Łedzi fMd m<łj' firmą 
poezuwam się do miłego obowi!l-Zku złożenia 
najserdacz&iejuego porutiękowania t,m wszyst
kim, któ-rzy tak chfttmie i żyesłiwie popierali 
scenę p&lską, a te-m samem przyMynili się do 
ugruntowania jej podwaHu. 

Przez trzy sezony teatr Popularny, p~·o· 
wadzony pod moją firmą, dal możność prze
konania się że praca uczciwa Zl'lłljdzie zaw-sze 
poparcie i uznanie; to też okolicZBQŚci. które 
mnie zmuszają na rok jede-n usunąć się z Ło· 
dzi, pozostawiają żlłł w sercu głęboki i ser· 
deczuy, a jedyną osłodą, która opromienia te 
smutne chwile rozstania, jest nadzieja po. 
wrotu I 

Raz j11szcz9 dziękuj&c Wam wszystkim 
za sympatję, życzliwość i poparcia słowa· 
mi "Bóg zapłać", mówię: do miłego wi· 
dzeuia ! 

Andrzej Mielewski. 
dyrektor teatru Popularne~o w Łodzi 

.ir.-· 

8ympłftt•t.Y pe,canzeaia · ~ i•4 
wystąpiły. Naipierw , wszęd2ie zachwiały 
się ceny na rymh żttlazapr, a popyt n:s 
wyroby zaesyBa si.ę 1maiejuać. 

Oczywiście w objawach~ duią rol~ 
grajlł momenty psycłlelegiczne. Wytwórcy 
poddali się pesymiz.mowi, ktjry pan.liżo· 
wać zaczyna przed~rezość. Działalność 
~ałożyeielska slabnie; drożyzna i brak go
towizny oczywiście objaw ten pot~ują. W 
Niemczech np· w ciągu lutego nie powsta
ło żadne nowe tew. !!kcyju w 17 gałę· 
ziach przemysłu; nowych kapitałów w lu
tym r. b. wpłynęło do pnemysłu przeszło 
3 razy mniej, niż w tym samym czasie r. 
1912. 

Analogiczne objawy dadzą się uwyda· 
tnić i w przemyśle Państwa Rosyjskiego. 
Wojna przeciągnęła i:zaestrzyła prze1Henie 
w przemylile bawełnianym, 

Pokup na rynku żelaza cokolwiek o
słabł, chociaż ceny nie ujawniają tendencji 
zniżkowej. Wysokie ceny mogą spotęgować 
depresję prze.z zmniejszenie pnkupu. 

prcłłM, łe jeclHk oa ... tło supełnie 1nt\lea 
morahły, gdyż w .zawodach tych uwaiali •it 
wa.syecy gi:aeae za kolegów 1portewych: przy· 
jaci6ł a nie wregów. 

Gra prz,ylłrała charakter wałki Ł. K. ff. 
przeciw iBnym khtbom, gdyż w jednej druży• 
nie było aż 9 członków Ł. K. S. i dlatego 
była hllrdzo iuteresujJ\clł od pocz~tku do koń
ca. Obie drdyny stwarzały przeciwnikom 
wiele pięknych i niebeapi.eoznych momentów, 
załGga jednak pierwsza była więcej zgrana 
i szła ~a&rgieq;niej do ataku. Pierwsza poło· 
wa zakońozy,ła się w stosunku 2:1 c1la dr11· 
żyny, w której przeważał Ł. K. S. Druga 
połowa nalomiast, d'A:i.to gorętsza, mimo to 
zawue poprawna, dała początkow11, przewagę 
drużynie dragiej, która.po pif,Jknych atakach Ul!Y· 

skuje dwa punkty. Kilknnaieie m-łnt1t przetł 
końcem gry wyr&wuuje dnżyna pierwsza 
strzelając braml.:ę trzecią a zaraz petem uzy
skuje przewagę. która utrzxmała się do koń.
ca. Ostateczny l'ezultnt 4:3. Sędzi9wał p. 
MeHtzel. B. M. 

Obszerny lokal 
eipawiedni na akł:ad aptecny lub na . skład 
farb i ehemil:alji (dotychczas mieści się apteka) 
jest do w~ajęci11. od 1 -go lipca b. r. Wiadomość 
:na. miej11cu przy ul. :Brzezińskiej 2 róg Placu 

Kościelnego, u stróża. 167-3-1 

bwieżo wyszła z druku i jest do nabycia 
broszurka 

JnARYmiiRillOli~IWr 
czyli W pogoni za sławą 

Skład główny w księgarni A. Straucha 
Dzielna 16. Cena 15 kop. 164-8-1 

ras~~~~~sa~~~~~e~e:se~ 
. ID 

SP ort. 8 tóDZKIEJ 7-KLASOWEJ SlKOLY HANDLOWEJ m Wczorajszy match drożyn reprezentacyj- @ Q} 
nych nie ścią~n~ł tak Iimiuej publiczności, @ z GR o MA n z EN I A Kupców ~ 

lnfo~macje handlowe. 
ani też nil~ wywołał tego zaiutere11ow11nill (ł '1łl U ~ 

· wśród l'lwolennikow ptłki nożnej, jak· matche @ (Dzielna Nr. 58). ~ 
o mistrzostwo, mimo, że udział wzięli wybra- @ ~ 

Zmiany w konjunkturach przemy• 
słow.Gh. 

ni gracze, którzy bronić mieli kolorów Łodzi r,::.(§ niniejszym p&dnjf do wiadomości oiseb zaintereso~a.uych, iż egz~miDy J(rr.edwa.l::a- Q} 
przeciw dru~ynie Waoker z Lipslrn. Swiad· W eyjne do klas w~tępnych I, II i III-ej odbywać su~ bę~ 23, 24. i 26 maJa. r. b. o Qł. 

b · t godz. 3 po południu. . , W czy to, te ll!ISi S{.'Cirt.3meni sła o ei~ or1en U• Eg~aminy pow~kacyjne do wszystkich klu, w ktorych b~dą wolne miejsc& e 
Gdy w ostatnim kwartale r. 1912 ho· 

TJzont polityczny zachmurzył się, ekono· 
miści przepowiadali osłabienie konjunktur 
przemy :;;łowych między1rnrodowych. Wojna 
pomimo tych ostrzeżeń wl'buchła, a prze
p u\' ie lniP niestety z~częh; &ię sprawdzać. 

jlł. do jnkich relów sport dążyć powinien. Bo @ iozpoczn~ się 27 sierpnia o gQdz. 9 rano. . . . . . ~ 
przecież gra o punkty jeat rzeczą drugorzę- (i Podania. o pnyJęc~ wnz z zał~c..zeraem metryki w całkow1t~ ~u1e, • 
dną. O ile zus ehodi-: iło 0 przebieg gry, to rn. świadectwa pocl:.tolhen-ia, swiadectwa szczepienia ospy, oraz 10 rb. kauCJl prZyJmU-

. · '9' je k.ancebrja Szkoły. T2mże de nabycia. pro~ya.m S:d:ory. . . &\ była ona również 2ajruująeą a nawet piękniej- @ Oprócz przedmiotów obowiązkowych, ObJ~tych progr.~mem, UC%JJ.10WlfJ klasy ~ 
BZ!ł od juz rozegranych oraz pozbawiODI\ ZU· r;p, 5, 6 i 7-ej mog11: mieć wykładaną łacinę i naukEJ &t.enografJI. 171.-2-1 fj 
pełnie cech ahrć brutalnyei1. ~ ~~ 8'9i6B!'#h 

JakkCJlwie1{ wi~e ~yfa ~o tylko pierws~I\ ~~~s:eeeeeee,eeeeeee~~~-w~~' -~~"'ił~~ 
• " ' a;iiiigz ~aiiijg giiii: ___ WA&----- fi #Ff+.UW IĄ 19 . eeew ayg ____ _:___ __ =!~ 

który gra 

AA f #& - ----, 

Nie trzeba się smucić 

p 

-i:DW· ~-.~.· ·~~~ 

J ezeli się posi~łlla up arat przestarzałej kon-
strucji do g·rania iglami ~talowemi, z ply
tan1i zniszczoneini już po krótkiem uzyciu. 

TH 

i(~;i:dej chwiłi można go u• 
_..,w> .,,_.--, __ """"~..., ..... .._,~_.,_...___...,,_ 

czy!lić apa-rałem naprawdę 

wartości owym, pra?e rabia
jąc go bard~o małym kosz• 

łem na 

szafirem bez zmiany igły, nie zil ~ i:- rając rl.) t a pod względem siły, czystości to
nu i wyboru pięknych zdhć niema sobie równych. 

Membrana Paihe do gramofonu 

Ul~o ~ rnlJli. konrertewa al111i1iowa I~ ru~li. 
Przy zamówieniit podać średnicę rurki.· 

~D@[jalny ~~ła~ Pat~~f ODÓW 
łódź, ul. Piotrkooo5ka nr. 118, Telefon 19-09. 

Katalogi darmo. Reperacje najtaniej. 

Pie • 1, 
op!ileniznę, plamy, pryszcze, 

wągry usuwa radykalnie i udelika· 
tnia cerę 

KREM 
<;ena za sło'.k 50 kop. i 75 kop. 
Zf!dać tylk o w składach arteczn. 
łław11•oł rwr. 54 fi Kenman• 

ły fi.;f!illf...r &ita 75. 

,~P E R F IE K T". 
uznany przez najpowai.niejszych che
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bielizny. Ząiiać 
wszędzie. Paczka 16 k~. Za
stępcy we wszystkich miastach J.'O• 
szukiwani. skład: Karała .25 

52-2 .t.edź, W. KliJ APSIU. 

31$ład wyrobów g f abry~i 

RflCIJ 
340-3--J 

• • przen1es1ony na 
OT 2m 

• H& &S&'·*Si&#W.<i&i Md! 

Stacja klimatyczna Inowłódz nad Pilicą 

Letnie mieszkania umeblowane 
W lasach Spalskich, lekarz, apteka, sklep spożywczy, f?d;

pian tennis, kąpiele rzeczne, ciepłe. Szosa do samego lltHeJ• 
&ca. Wiadomość Zielona 11 u adw. przys. Bireucwejga m. 3-6 
tel. 12·18. Tam.że wiadom. e pensjonacie dfa dzieci i młodzieży. 

Eleganckie garnitury 

wykończenie podług 15so 1250 
miary 

z prima tnaterjału 21so 19so 

Palta letnie 

dubeltowe przody 14 SO 

z I materjału 19so 22so 

I Rosner 
Piotrkowska. 100. 

1308-3-1 

Bezpłatne 
• • 

szczep1en1e ospy 
w ambulator. szpitala małż. 
Poznańskich Targowa 1 /3 we. 
wtorki i piątki od 12 do 2. 

Do sprzedania pianino, bardzo tanio. 
Wiadomośr\: flac Kościelny 4. a 

p. Bok sen berga. 

Zaginęły losy Warsza.wskiej lot~r.!i 
IV klasy Nr. 22338, 16005, 11503 

3804, 2494, 02055, 02801 i kart& od pa. 
szportu, wydana z rzeźni m.ięjskiej. 
Zwrócić za wym~grodzeniem. Michał 
Obora, Hrabiowska 3 m. 36. Zastrze· 
żenie zrobione. 119-!-3-1 

Ignacy Hejduk zgubił paszport, wy
dany z gminy Bętków pow. brze

zińskiego gub. piotrkowskiej . 1192-1 

Pianino do sprzedania, nowe, tanio. 
Juljusztt Nr. 19, stroź w ska:i:e. 

H93-3-l 

Potrzebny chłopi~c olo li!nra. lat Hl-
17 z porządnOJ rodzrny. Oferty 

skład"ć osobiście ulica Lutomier::ka 
Nr. 17 m. 11 o 8 wiecz. 116G-3-1 

Dez~atnie, bo bez nam:zyciela 
D nauczy się każdy sam ł:itwo, pręd· 
ko, gruutownia na Samouczlrn . .cb. Reus 
1mer.-. po angielsku, frnne~~~ku, nie
rniecltu, rosyjsku. Nakkd autora Zło
ta 6, Warszawa.. Zeszyt I-szy wysy- · 
ła się bezpłatnie. 1061-23-2 

Do sprzedania p~wi~;~\~~~ 
przy ~bcji kolejowe], tylko pół
t«>rej godziny koleją od Łodzi, dom 
piętrowy z du~ym ogrr,dem owo
cowym. Miasto mid rzeką. Wfa· 
dom ość: Łódź, Przejazd Nr. 35 m. 5 



Nr. 105. .OAZETA ł.ODZKA• :...9 Maja 1913 r: 6 
~-c~==-=.-:.:::-_::-::. =========================================================== 

li 

Zdjęcie z natur, z eknpedycji naukowej w 3 częśc•ach. 

w UPOili[f iiI~ro~ai ~?{::~::t~"h IHn~nik ~anmont. o:r!~~~~ 
Początek o godzinie 4-ej po południu. Knbns nkra~ słoma komicz. Ot-kiestra koncertowa „Sextet" 

'' 
natura 

H ZA tragedja w 3 akt. przy 
udz. p. Tomsonn i Harrisona 

Rn~olti wróu kobiet Ku~ui strata~iem , 
wyborna komedja bardzo komiczny 

N ad ]_}rogram: 

W ZŁOTEJ P JĘ ZV Krótka .M I (Grand Hotel). Dyrekcja T. Sołtyk. 
Ostatni dzień wielkiego sensacyjnego programu. 

MlllYka konrnrtowa. Pntza•ek o UB~Z. 4-ru. JUTRO lłłlARA PRDf!RAMU. 

E 
dramat w 2 cz~ściash z życia współc.:eenego. 

Program trwa 2 i pół godziny. 

li Tylko dziś w piątek d. 9 maja 1913 roku 

W naturalnych kolorach 
Dramat ~yciowy w 3-ch aktach w wyk. 
artystów Komedji Francuskiej z panną Gabryelą Robinne w głów. 

roli 

Hrabin „Czaro ,, 
• 

Dyrekcja S. Śliwiński. MAKS LINDER w komedji ,,Małżeństwa bez teścio ych". 
Najlepszy se~tet muzyczny. Tygodnik B·ci Pathe - kronika bieżąca i wiele innych obrazów . 

.... a:D„BBEllll'imll!Dllmi~iEilimllB 

Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 1 Dr. M. Papierny 
Akuszer i specjalista 

Meble z kilku pokojów sprzedam b
nio. Spacerowa 27 -6. 1168-3-1 

Potrzebny chłopiec 18 letni do skła
du aptecznego. Wiadomość w Ad-

dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej), Telef. 30·13. .... 

Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/2 codziennie. 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11
/ 2- .21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 

Choroby dzieci miejsce porad dla matek Dr. I. LIPSZYC. codziennie od 1-2 po poL 
Choroby chirurgiczne Dr. M. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kebiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 
Choroby oczu Dr 8 DONCHrN P?nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 

• · Niedziela, prątek, sot:ota od 1 - 2 po połudnm. 
Choroby noaa uszu i gardła Dr C BLUM P?niedziałek, wt?Pek? środa, czwartek od 1-2. pp. 

' • • Piątek, sobota, niedziela od 9 - 10 rano. 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop• -----

Dr. i. ilnitt~ind 
Średnia N! 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych (kosna.etyka. lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 w. 
SSSSSS&SS9S~~39~$~$SS9~ 

Laboratorium Dr. L. Klaczkin 
J KONSTANTYNOWSKA 11. 

Magl"stra N. SCHATZA Syphilis, skórne, wenet-7cane 
choroby dróg moczowych. 

Lódż, uJ. Piotrkowska NQ 50. LECZENIE SYPHILISU 
Telefon 26-81. EHRLICH-HA.TA 606. 

Badanie krwi na syfilis. Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
Wszelkie analizy lekarskie i che• wi.ecz., dla dam oaeooa poczekalnia 
miczne: moczu, ,plwocin (~rdlicy) od 4:-5. W niedziele i iwiAta łyllro 
krwi, wydzielin dróg moczo• " 

Chorób kobiecyah.. 
Przyjm.uje do 11-ej rano i od 4 i pół: 
do 6 i pół po połudn. Poludniowa 23 
Tel: 16-85 907-12 

ministracji. J 19J-3-1 

Potrzebny chł,rpiec na posyłki. Wia
domość w .Administracji 

1191-·3-l 

=:ł;~~~~~~~~·~·t. ~~~~~~~~~~-~jjj"=7·,,...·7--·7·„·7·7~. ~jjj"'i#l'•7•7ilf'•7•7·7"·7·7~~ 

;~ • WIOSNĄ!! Jg il WIOSNA!! 0 ~t ,„ "'"""'~~~~~~~ ~~~~~ ....... ·~~~ Jl\ „., -· "(;'.,,,.,.. '7'-7~·7 '7 ~· " ................ ~.~~"" :e „„ 
l.ł\ i llllr' Perfumerja I.~ ~. s~ 
1.6\ U) hurtowo i detalkznie . = l.ł\ 
l.ł\ 9 Piotrkowska t 15. Tel. 21-79. 311 1.6\ 
/.ł\ I Na wiosenny sezon przygotowałem wielki zap:i.s :: /.~ 
~ fijołków1 ~ PudryMrózn

1
e i koametyki. l.ł\ 

A\. 1) Polski fijołek ;., yd a toaletowe ~I~ 
L~( 2) Alpejeki fijołek "i) Wody kwiatowe~ j~ 
·'· 3) VioleUe de Parma. ~ Wody kolońskie. i.K 
/.ł\ Skład główny Masy do pedłóg „Jaśniej słońca0• /6. 
/.ł\ Mydła do prania. '·" 

l.ł\ CENY UMIARKOWANE. I.~ i POLECA SIĘ Szanownej Publiczności O. Ma.rkus. ~ 
~EG•EE~E~~~~~~E~~~~~~~~ ~ . . . . ·~ ·~·"·~~~"""""'"~ ·~"""~~~,·~ 

Ulica Głewna 17. ~~eeee Ulięa Główna 17. 
płciowych1 wody, mleka i t. d do 1 rano, 

Ud*· Pi;~~::::;.~a M as, Eelh-~""rPiff óiilSKT ~:;:;-::·:.9:'7·:;: l2DJ.stale. s. :'~~ w~~~r~;;DZI. lm stale. 
Choroby uszu, nosa i gardła, unca Połudnt0wa Ni 2. Dr,. B. cz ap,., c k1· ul. GŁÓWNA 17, (między Piotrko\vsk~ i Mikołajewską) 

Dr. Rosen bla tt 
Od 10 - 11 r. i 5 - 1 po poł, w nie- Telefon Ni 13_59. POLECA ARTYI<ULY DAMSKIE: 
dziele od l0-11 r. 7łl-2-4 Choroby •kórne, włosów, we• Blellznę, combinations nowego kroju, fartlłszki, gipiury szwajcarskie, gorsety" 

D d J S 
neryczne, moczopłciowe i nie• Ordynator szpitala Anay-Marji. grzebienie, iluzje, kołniereyki gipiurowe, koronki, mydełka tuale~owe, parasol r. me · · zwarcwasser, mocy płciowe;. Piot„kowska li! l20. kl, perfumy, pończochy, portmo1Mtki. plldry, rękawiczki skórkowe, trykoto" 

Piotrkowska 18. LECZENIE SYPHILISU EHRLICH- we i jedwabae, tiule, torebki, staniczki,. szale 1,tazowe, jedwabne i koronko. 
Choroby wewnqtrzne i nerwowe. BATA 606 (wsrÓdżylnie) i 914. Przyjmujed~ds1' ;lt-;0.l;J~no i od 5 we, trykoty, letnie. woalki, iaboty i. Ł p., er.az odnośne artykuły dziecinne 

Specja_lne: ch;ro.~y, \ołądka, kiszek. ~rzyjmnje od 8-1 r. i od ' - 8 pp~ w niedziele i świl)ta od 10-11 rane ARTYKUŁY MĘSI<IE: 
przew.io.ny ma er~i (cu rowa: podagra, palli• od 0 - 6 pp. Chusteczki białe i jedwabne kttlorowe, lralesze. koszule białe pikowe zeflrcr otyłosć i t. d.) Dla pan oddzielna poczekalnia. 152 „ O d · „ · J'- i k l koł · k. (20 f _.._ __ , k t 1 ... , -c.ł t 1 N~ezbę~ne dla. .djagnozy analizy che- -o o spr.ze an1a ,anto wi - merowau we o orowe, nterzy l a8Un<JW1a nnra y, as ..... , ma1m e y, paraso e, 
m1C7De l ba.k~CrJolog'. wydzielin i krwi zaginął paszport wydany _przez ma- z 02rodem ewocowym n. trzeeJa. pasy, rękawlclki zamszowe i trykotowe, skarpetki, spinki.. szelki I t. P• 
w I„bor.atorJum w. la.snem. Od 11-1 gishat łódzkł na itlti„ Jozefa Ku- morgach w Piotrkowie. Wie.dom~ U. Gł' 17 .,... .... ,,.,,,,........,..,,_ „li "łó 17 d 5 1 ł „ „ P1'otrko·- ul KalfaLa Nr 7 m 9 lic• owna • """"""""'""""'~ u ca • wna • 

rano 1 o - t po po potudniu <'zyiiskiego. ---------,::===··==·=== ... ~=·===· ~·=-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
Redaktor i wrt1awaa1 .Ian Grotlek. 'J{ łłocsni .Tau Grodka. Wlwwlka >9 106a 




